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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e . '

Gatczin dnia S grudnia.
(« P szczoły Północney). - S S  j

W  dniu 6 b. m . , radosnym dla każdego Ros-  
syanina, z okoliczności imienin Nayukocliańszego na- 

1 szego M onabcht,  odbyło się uroczyste poświęcenie  
ikaplicy , pod tytułem  ś. prawowiernego VY ielkie-  f  go X iążęcia Alexandra N ew skiego , w domu w ycho­
w an ia1, przez N a tja śn ie tsz ą  C esarzow ą M a r t ą  
Fedorowską fundowaney.

Z rana o godzinie w  pół do to tey  w  przyto­
mności : H onorow ego Opiekuna J W .  Jana F edo­
rowicza Satvrasotva , Dyrektora domu, P ó łk o w n i-  
ka H . B rim m sra  oraz wszystkich urzędników, i  
officyalistów , poświęcony została w  tey  kap li­
cy Soborem woda, i przy zgromadzeniu mnogie-

f o lu d u ,  odprawiła się prrcessya do C erkw i mi-  
o»iernych zakładów , w Bogu spoczywającego  

Cesarza P a w ł a  I , gdzie przy stosownych modli­
twach , celebrujący Prezbiter (*) w łożyw szy  na 
g łow ę swnję poświęcony A ntim in t, z tąi proceesyą  
przeniósł do nowo-zbudowaney C erk w i,  i z nale- 
zytem uczczeniem, wedle rytu kościoła greko-ros-  
sy y sk ieg o ,  dopełnił uroczystego poświęcenia kap li­
cy  i odprawił mszą ś . , po skończeniu którey za­
niesiono do Naywyźszego daw cy wszelkiego dobra  
modły, o zdrowie i pomyślność Nayukocliańszego  
naszego M onabcht , Jego N a tja śn i iy sz e y  M a tk i ,  
W  ysokiey fundatorki ley śwdątyni, i całego Panu­
jącego D o m u , dla szczęścia Rossyi, dla s ław y  oy-  
czyzny.

Po mszy ». D uchow ieństw o z krzyżem ś. o- 
beszło cały zakład i pokropiło  go wodą święconą.

Nakoniec , D u ch ow ień stw o Domu w ych ow a­
nia , osoby honorowe ■ miasta i wszyscy urzędni­
cy  Domu w y c h o w a n ia , zaproszeni byli na o- 
biad : prócz t e g o ,  tak ii  stół zastawiony b y ł w  
oddzielnych izbach dla w szystk ich  kobiet, przy  
tym Domu zostających. W  czasia stołu wznoszo­
no toasty za zdrowie N a y j a ś i u « t s z e g o  C e s a r z a  i 
N a t j a ś n i k y s z e t  G e s a r z o w k t  , ubóstwianey spraw ­
czyni ninieyszey uroczystości. W y c h o w a ń c y  i w y ­
c h o w a n k i,  w czasi* uctty  ,  obdarzani by li  kon­
fiturami.

W ew n ętrzn e  przyozdobienie Cerkwi, godni© 
odpowiada przeznaczeniu na Dom B oży. Sprzęty,  
a zwłaszcza o łta rzo w e , po w iększey części przy­
słane przez J et C esabską Mość z M oskw y, w  cza­
sie W ysok iego  tam przebywania, są wspaniałe. W  
rozporządzeniu C erkw i zachowano wszelką dogo­
dność , tak dla dzieci, jako i dla postronnych przy­
chodniów. Na dole stoją w ychow ańcy, na górze po 
chorach ze trzech stron , przy leg łych  pomieszka- 
niom, wychowanki.

Tym sposobem, tysiące sierót nieznających 
sprawców swojego bylu, zostawionych naoczywi- 

zgubę lecz zbawionych Naymiłosicrnieyszą pra- 
^icą  M a t k i ,  poświęcającey cale swe życie dobru 
^ . r n y c h  poddanych ubóstwionego M o n a r c h y ,  ró- 

-,ez pieczołowitego o wszystkie dzieci Rossyi , 
Zanoszą w tey świątyni modły za swoich zbawców.

( ) JSadw orny Cerkwi Carsko-sitdskiey P roto-  
je r e y  M ateusz sljariasjewięz Afanasjew*

A n g l i a :
L ondyn  dnia iS  grudnia.

(z Gazety W arszaw ,kiey.)
W  czasie poko|óvv u Króla Jmci dnia 16 b. 

m: Hrabia B a th u rst  przedstawił Monarsze jene­
rała porucznika C lin ton , naczelnego dowódzcę 
woyska angielskiego w Portugalii. Xiążę FYelling- 
ton, Pan Canning, oraz Hrabiowie B a th u rs t  i J ia r - 
rowby mieli osobne posłuchanie. W kró tce  po­
tem odprawili Ministrowie radę gabinetową. Na­
zajutrz jenerał Clinton przed wyjazdem swoim do 
Portugalii miał posłuchanie u Xiążęćia Y o r k , £ 
tegoż dnia wieczorem udał s ię ,{v  zamierzoną 
drogę. /

Woysko nasze popłynie do Potugalii na śt 
okrętach liuijowych. Całą flottą dowodzić będzie 
Lord Beauclerk , który oddawna dowodzi okrę­
tami wojennemi przy uyściu Tagu. Dwa półki, 
które z Cork były przeznaczone do J a m a y k i , u- 
dadzą się także do Lisbony, oraz dwa półki z Gi­
braltaru, co podług Gazety Times nie jest podo- 
bnem do prawdy, gdyż twierdza ta z powodu bliz- 
kości 12,000 francuzów w K a d yx ie , nie może bydń 
ogołoconą z woyska. Wszystkie rozporządzenia 
tyczące się woyska, pochodzą od Xiążęcia 1V e l-  
lingtona• i:

Dwa oddziały 63 półku piechoty wsiadły w  
Portsm outh  na okręt Melville i popłynęły już do 
Portugalii, dokąd także udał się pierwszy batali- 
jon grenadyerów gw ardy i , i dwa oddziały 3go 
półku gwardyi loty półk huzarów wyydzie dnia 
20 b. m. s O xford  do P ortsm ou th , gdzie wsią­
dzie na okręt. W ypraw ie  towarzyszą płaskie stat­
ki do rzucani* rac kongrewskich, dla zasłony wy­
lądowania, jeżeli potrzeba będzie.

Najęte statki przewozowe mogą ogółem za­
brać 10,000.

Gazeta Times donosi z M a d ry tu , iż wspól­
ne przełożenia Pana Lam b  i Dworu Francuzkie- 
g o , zwróciły na siebie uwagę gabinetu Hiszpań­
skiego.

Wiadome Poselstwo Królewskie, podane przed 
tygodniem obu Izbom Parlamentu, sprawiło nie­
podobną do opisania radość katolikom w Irlandyi. 
Pochlebiają sobie, iż jeźli Anglia wplącze się w  
długą woynę, znaydą sposobność pozyskania swo­
ich swobód.

Admir.ilicya odebrała dziś przez telegraf w ia­
domość, iż cała flotta przy pomyślnym wietrze w y­
płynęła z Portsmouth  do Portugalii. Pierwszy ba­
talion 6go półku karabinierów Xięcia York, wsiadł 
d. 18 b. m* w P lym outh  na okręt fV indsor-Castle.

Jak zwycięzką była wymowa Pana Canning  d. 12 
b. m. i jak osnowa głosu jego odpowiadała interesso- 
wi narodu, przekonywa wrażenie uczynione na 
umyśle Pana B ro u g h a m , naymocnieyszego jego 
przeciwnika. Nie tylko chwalił zupełnie środki rzą­
du i zbijał zarzuty Pana H um e , tyczące się szcze- 
gólniey wydatków wojennych, lecz nawet mowę 
swoję w Izbie niźszey zakończył temi pamiętne- 
mi słowy: „Mamy rząd , który postanowił dzia­
łać według zdrowych, światłych, prawdziwie an­
gielskich zasad; według zasad, które w nayświe- 
tnieyszych opokach historyi naszey są godne nay- 
enakomitszych naszych polityków ; Yvedług zasad, 
które wymowie szanownego Ministra (Canningaj



nadały dzielność i siłę; według zasad, które teraz pewnego Anglika : „Powstańcy przez Hiszpanów
uznane są przez ludzi do składu rządu należących, wspierani, wkroczywszy w  k ilku  mieyscach za-
Cieszę się, iź tego doczekałem, a bardziey jeszcze, jęli juz rozmaite miasta. Z n iec ie rp liw ością’cze-
iz zasad tych  broniono dowodami, k tóre  je otacza- kam y woyska angielskiego. Jeśli sic spóźni * wte-
ją mocnem, nieprzełainanem przedmurzem. Lecz dy juz może będzie nie rych ło  ratować konstylu-
tak ie zasady M inistrów  potrafią  naylepiey woy- cyą, a wtenczas położenie A nglików  byłoby  b a r ­
n ie  zapobiedz; trzymayrny się ich, a wtedy jak- dzo przykrem  ; przeciwnicy bowiem konstytucyi
ko lw iek  ciężary kra jow e byłyby  p rzykre  i dotkli- przypisują anglikom wszystkie w ypadki Jeden
we, nie lękam się w ypadku .” z kupców  angielskich w B ra g a n za ,  porw any

W  gospodzie L lo y d s  odebrano list z D ea l do- przez powstańców, u trac i ł  większa cześć r»ajatku
noszący, iż każdy o k rę t  p łynący  około zamku K ró -  i  niewiadomo, czyli sam nie zostaje w  niebezpie-
lewskiego w  D unes, powinien  spuścić banderę, co czeristwie. M argrabia  Chaves i stryjowie fe°-o
ty lko podczas woyny zwykło się używać , i zkąd pokazali się we 3ooo żołnierzy regularnych  i wie-
wnoszą, iz sekw estr włożony będzie na ckrę ly  lii- śniaków pod A m a r a n te . W spom niony  M ar^ra-
szpańskie. bia ma podostatkiem pieniędzy. Żołnierze fego

Gazeta Goniec pisze , iż K ro i  francuzki w  chciw i rabunku, zechcą zapewne zbogacić sie w 
własnoręcznym  liście oświadczył K ró low i hiszpań- Oporto. S tryy  Margrabiego, A n to n i  S ilveira  nie 
skiemu, iż jeśli nie odmieni dotychczasowego sy- znaydowałsię w kraju  podczas odmiany rząduAecz 
stem atu względem P o r tu g a l i i ,  pó łk i  szwaycarskie dobra innych jego s try jó w , zabrano na skarb i 
zostające teraz w  służbie biszpańskiey , będą nie- jeśli się powstanie nie u d a ,  cała ta rodzina zńi- 
zwłocznie odwołane, i  ołki te odbywają teraz służ- szczeje. Zdaje się, iż bez porozumienia z Lisbona, 
bę  w  M a d ry c ie  i  składają gw ardyą przyboczną powstanie nie czyniłoby tak ich  postępków."
K ró la  .F erdynanda. Polecono im tę służbę dla o- Oficer okrętu  wojennego R evenue  pisze iz
kazania szczególnego szacunku Monarsze hiszpań- między papieram i zmarłego M argrabiego H a stin g s  
skiemu, i razem dla większego bezpieczeństwa o- znaleziono list, w  którym  nieboszczyk zaleca ażeby 
soby jego. Odwołanie półków szwaycarskich, lub mu po śmierci urżnięto p raw ą rękę i zachowa- 
p rzy n ay m n iey  oświadczenie zamysłu uczynienia te- no ją aż do zgonu małżonki jego , a po tem , aby 
g o ,  bardziey  oznacza n ieukon ten tow an ie , ani- ją razem z jey ciałem w jedney trum nie pogrze- 
żeli zupełne wyyście woyska francuzkiego z H i-  bano. Rozporządzenie to uskuteczniono, 
szpanii, co byłoby  środkiem jedynie politycznym, 
z którego nie możnaby zupełnie wnosić o sposobie
m yślenia  dworu paryzkiego. F  r a n c y a .

W c z o ra  podpisany został t rak ta t  handlowy P a r y ż  dn ia  21 o-rudnia.
między A nglią i Rzecząpospolitą mexykariską. Pan (* Gazety W a r ^ k L y ) .  *
R o c a fu e r te  popłynie jutrO na pow ró t  do M e x y k u .  T u te jsza  G azeta  codzienna  umieściła list z

Xiążę M o n tfo r t  (piszą gazety londyńskie) by- VaU adolid  pod d. 12 b- m. W y ra ż a  on: , Związki 
ły  K ró l  westfalski, znayduje się teraz w  A nkonie . nasze z M argrab ią  Chaves nie by ły  przerw ane 
Rozmawiając niedawno o G rekach ,  oświadczył się ani na chwilę. W ieśniacy portugalscy są gońca- 
za ich stroną, dodając, iż ma nadzieję, że Anglia mi naszemi. Pow stała  cała prow ineya Tras-os-  
pośrednic tw em  swojem zjedna wolność temu na- M ontes: pierwsze woysko rojalistowskie zajęło A -  
rodow i. m a ra n ie , C anavares  i P en a fie l, o i 5 mil od O -

Onegday przedano tu  przez l icy tac ją  para- p orto ; konstytucyoniści uciekają lub łączą się z 
dny  pojazd i tron  M onarchy birmańskiego, co o- zwycięzcami. Jeśli O porto  nie otrzyma posiłków 
boje zdobyto w  ostatniey woynie. Za pojazd da- angielskich , dostanie się za 2 lub 3 dni w  moc 
no 1,000 giney, a za tron 5o giney. Rojalistów. Nie ustaje tu zapał, a chociaż władze

Cesarz brezyliyski obrał s. P io tr a  z A lka n -  hiszpańskie przeszkadzają lub przynaym niey zda- 
ta r y ,  którego imie nosi, za pa trona  kraju swojego, ją się chcieć przeszkadzać posyłaniu b ro n i ,  po- 
a teraźnieyszy Papież potw ierdz ił ten wybór. t rzeb wojennych i p ien ięd zy , jednakże wszystko

Południowo am erykańska rzeczpospolita £ 0- to codzień się posyła ze składek pieniężnych. Sa- 
livia  przyjęła jednomyślnie podany przez B ili war a  m i włościanie H rabstw a  Salinas złożyli 12 ooq 
p ro jek t  konstytucyi krajowey. realówr-“ *

— D n ia  20. — Gazeta M em o ria l , wychodząca w B o r d e a u x ,
' (z tej& e ga ze ty .)   ̂ pisze pod d. i 5 b. m., iż 10,000“ włościan po rtu -

Po śm ierci M argrabiego H a stin g s  , A iązę galskich połączyło się z woyskiem Rejencyi. i ruszyło 
W e llin g to n  obeymie urząd G ubernato ra  w lo w er ,  przeciw  powstańcom, którzy potem doznali-porażki 
a  złoży urząd G ubernatora w  P ly m o u th .  i musieli cofnąć się do Hiszpanii. W oysko  angielskie

Poselstwo K ró la  Jm ci do Parlam en tu ,  spra- wysiadło w Lisbonie , gdzie stoi na osadzie. In- 
w i ł o , jak już donieśliśmy, naywiększą radość w na Gazeta wychodząca także w B o rd e a u x , pod na- 
Ir landy i.  W  D ublinie  dowiedziano się o niem w  pisem In d ic a te u r ,  donosi, iż powstańcy są jeszcze 
chw il i ,  k ied y  było zgromadzenie towarzystw a ka- w  p row incy i T ras-os-M ontes. M argrabia C ha- 
to lików . Pan Sheil ogłosił tę n ow inę ,  mówiąc: ves i vice - h rab ia  M o n ta leg re  zaymują ciągle swo-
„V V oyna, ziomkowie m oi,  woyna ! (dały się sły- je stanowiska, woysko ich  wynosi ogółem nay- 
szeć huczne i długie oklaski). Dopiero co odbie- więcey 1000 ludzi, piechoty  i jazdy, a podzielone 
ra m y  tę wiadomość; musi ona cieszyć serge każ- na oddziały geryllasów rabuje w'szystko. P rzy łą -  
dsgo irlandczyka, I?dn O'*Cionell rzekł. czyło się do n ich  blisko 1000 hiszpanów uzbro-
7 większą radością nie miałem głosu na zgrotna- jonych powiększey części dzidami, pod dowódz- 
dzsniu katolików. Anglia ma woynę. (Oklaski), twem vice-hrabiego V il la -G arcia. Jene ra ł  Clau 
Niechże teraz odważy się źle postępować z I r ia n -  dino , połączył się w Chaves z jeneralnym kapi

iż potrzeba. Zdaje się, iż nim będzie P an  M a c -  k tórzy i m nie dają pardonu. W z ię l i  się dobro- 
donell. wolnie do oręża, widząc, iż mogą się spuścić na

K anc le rz  skarbow y utraciwszy córkę jedy- pomoc woyska z L izbony. W ięk sza  część powstań- 
naczkę, chce zupełnie  uchylić  się od interessów, ców ustąpiła z prow incyi T ras-os-M on tes  , i ob- 
i  odbywać podróż na stałym lądzie. L ord  L iy e r -  chodzi się po barbarzyńsku."
pool z kollegami swe mi usiłuje go wstrzymać od — D n ia  20  
tego zamysłu, przynaym niey dopóki się nie skoń- (2 te y ie  g a ze ty .)
czy p rzerw a obrad Parlam entu . W ie lk a  deputacya Izby  P a ró w ,  mając kan-

— D n ia  21 g ru d n ia  — clerza na czele, została onegday wieczorem w pro-
W  tuteyszey tak nazwaney kaw ia rn i  półno- wadzoną do sali tronowey ze zw ykłym  obrzędem, 

cno i południowo-Am erykańskiey, przylepiono na- K anclerz  przeczytał adres Izby, odpowiedni na 
stępujący list z L isbony  pisany dnia 9 grudnia przez mowę K ró lew ską  mianą przy zagajeniu obrad Izb



a polem oddał go Monarsze. Osnowa jogo jest na­
stępująca :

„Nayjaśnieyszy Panie! Z nowym zawsze za­
pałem pospieszają Parowie Twego Królestwa ku 
złożeniu u podnóżka tronu hołdu swojey miłości 
i  pełney uszanowania wierności. Z gorliwością na­
leżną wielkim przedmiotom i rozwagą przystąpią 
do zgłębienia projektów do praw, które W .K .  M. 
podasz im dla dobra swojego ludu. Wszyscy u- 
znają potrzebę obu kodexow, które W .  K . M. ka­
załeś przysposobić. Teraz szczególniey, kiedy han­
del morski wzmaga się, lasy, ta znaczna część k ra ­
jowego bogactwa, nabierają coraz większey wagi. 
Przepisy dotychczasowe ich administracyi, potrze­
bują poprawy. Nieśmiertelny przodek W . K-M* 
(Lv.dwik X I położył juz zasadę wr tey mierze 
przez jedno z owych postanowień, których wyso­
ka mądrość równie jak inne chwalebne przymio­
ty* przyłożyły się do zjednania mu nazwiska W ie l­
kiego. Kodex woyskowy uważany będzie za do- 
brodzieystwo tak dla obywateli, jako też dla woy- 
ska. Powszechnym jest interessem, aby sądowni- 
ct wo woyskowe otrzymało pewne, i dokładnie wska- 
zane granice. I  naszem także, Nayjaśnieyszy Pa­
ni B, byłoby życzeniem, aby nie zachodziła potrze­
ba zaymowania się drukiem ; Lecz W .  K. M. u- 
znałeś, iż czas zapobiedz smutnym zgorszeniom. 
K iedy  Blonarcha oświadcza zamysł zasłonienia 
wolności druku od wyboczeri, troskliwość ta jest 
nowym dowodem ceny, jaką wspaniałomyślne Je­
go serce przywiązuje do utrzymania swobod pu­
blicznych. Takiemi uczuciami przejęci Parowie 
Twego Królestw*, połączą naymocniey usiłowania 
swoje z usiłowaniami "W■ K. Mośoi. Z niemniey- 
szą uwagą roztrząsać będą zapow iedziany nam pro­
jekt do prawa o urządzeniu sądów przysięgłych. 
Instytucya ta, poświęcona ustawą konslytucyyną, 
powinna wystawiać wszelką rękoymię, jakiey pier­
wsza potrzeba narodu, wymiar sprawiedliwości, 
ivymaga. Ludzkość uwielbiała zniesienie handlu, 
k tó ry  się uczuciom natury sprzeciwia ; lecz gdy 
chciwość znalazła sposoby nieuskutecznienia pra- 
> vnego zakazu , koniecznie więc potrzeba skute- 
t znych środków do zjednania mu szacunku. P rzy ­
jacielski sposób myślenia zagranicznych rządów, 
z godny 7. osobistemi uczuciami W . K. M . , czyni 
n iepłonną nadzieję^ iż pokóy tylu ofiarami oku- 
p tony, długo trwać -Łędzie. Jeśli rozruchy wybu- 
cl inęły w części półwyspu, gdzie niedawno Twóy 
dostoyny syn z walecznem swojem wojskiem skro- 

swoje laurem zwycięzkim uwieńczył, F ran ­
cy a z zupełną ufnością oczekuje wypadku usiło- 
wa ń W . K. BI., które wspólnie ze Sprzymierzeń­
cami Twemi, położą .koniec tym rozruchom, i za- 
pol uegą smutnym ich skutkom. Stopniowe po­
większenie dochodu z niestałych podatków, które 
W .  K.B1. raczyłeś nam zapowiedzieć, jest pewną 
ozu iką powszechney pomyślności. PrzeWyżka ta 
dod lodów , pozwoli przeznaczyć rozmaitym gałę­
ziom publiczney ad,rninistracyi fundusze, których 
dotą1* mimowolnie odmówić im musiano. Środek 
ten nie tylko zaspokoi nagłe potrzeby, lecz oraz 
poda uboższey klasrje obfite źródło zarobku przez 
użyc e do robot, jakich stan gościńców, budowa 
okrętpw i naprawę twierdz wymagają. A jeśli 
potem, jak W .K .B L  czynisz nam nadzieję, skarb 
publiczny przyymiu na siebie dopłatę, jaką gminy 
dają swoim plebanom, będzie to niejako prawdzi- 
weni zmmeyszenieai podatków; z utęsknieniem ato­
li wyglądamy chwili, kiedy powolne powiększa­
nie się dochodów , dozwoli zmnieyszyć nayucią- 
żliwsze podatki. Nayjaśnieyszy Panie ! po tylu la­
tach  doświadczenia i nieszczęścia, pociesza bardzo 
zwrócenie oka na stan Francyi. Któryżby Francuz, 
widząc tak szczęśliwą zmianę nie połączył się z K ró ­
lem swoim, dla podziękowania Bogu. który nam 
tak ie j  pomyślności użyczył? Pod opieką’W .  K. 
BTosci starać się  ̂będziemy kunsztami pokoju po­
większyć wielkość i potęgę tego narodu, który tak 
bardzo lubi sławę i wszelkie dobre powodzenie. 
Z zupełną pewnością możemy wchodzić w  otwo­
rzony nam zawód, przekonani, iż najdłuższy po­
kóy nie nadwątli cnot wojennych, które zdobią

charakter narodowy, a które wśród tak rozmai­
tych wypadków nigdy swey mocy nie straciły. 
Któż może o tern wątpić? Na głos honoru, na 
głos Nayjaśnieyszego swego W ła d c y ,  cała F ran-  
cya z chlubą i dzielnością, wzięłaby się do oręża.“ 

K ró l Jmć odpowiedział:— „ Z  jednakową 
radością przyymuję zawsze wynurzane mi uczucia 
Izby Parów. Kownie przyjemnem jest dla mnie, 
Mości Panowie, iż widzę was gotowych do roz­
trząsania ważnych praw przełożyć się mających 
z głęboką i pilną uwagą. Przyłożenie się W P a-  
nów, na którem polegam, będzie nowym dowodem 
gorliwości waszey o szczęście Francyi. Byłem 
zawsze zupełnie przekonany, iż jeśliby kiedy ho­
nor korony mojey wymagał nowych o f ia r , w ie r­
ni moi poddani usłuchaliby głosu mego , i ubie­
galiby się w jego uskutecznieniu; miło m i ,  iż 
Parowie Królestwa dzielą moje przekonanie. To 
moje ukontentowanie, Blości Panow ie , jest tern 
czystsze, iż Sprzymierzeńcy moi łączą usiłowa­
nia swoje z mojemi, dla przeszkodzenia, aby w y ­
padki na półwyspie nie przerwały spokoyności w  
Europie, i mam niepłonną nadzieję, iż ludy mo­
je długo dobrodzieystwa pokoju używmó będą.” 

W edług listów z V iso, zdaje się, iż jeneral- 
ny Kapitan uwiadomił dowódcę w prowincyi T u y , 
iż Król Jmć Hiszpański [jest bardzo niekontent 
z postępku jenerała Silveira  i zbiegów portugal­
skich, którzy wracając zbroyno do Portugalii, da­
li powod do sprawiedliwych użaleń ze strony dwo­
rów lizbońskiego i londyńskiego., Miano posłać 
rozkaz do wszystkich jeneralnych kapitanów, aby 
ścigali jenerała Silveira , i wszystkicłi jego ziom­
ków którzy się za nim udali, i aby żadnego zbie­
ga portugalskiego nie przepuszczali za granicę.

Jedna z gazet wychodzących w  Bordeaux  
pisze : „ Dowiadujemy się , iż za pośrednictwem
Anglii rozpoczęły się układy między Portugalią i 
Hiszpanią. Mniemają, iż traktat w przeciągu 24 
godzin będzie podpisany. To pewna, iż poseł an- 
gielski w  Lisbonie zapewnił kilku członków kor- 
tezów o przybyciu za 8 dni znacznego woyska an­
gielskiego do uyścia rzeki Tagu,” Inna gazeta 
wychodząca także w B o r d e a u x  d o n o s i , ifc rząd 
hiszpański na uskarżanie się Paua Lam b, powołał 
do M adry tu  jenerałów Long  a  i Lguja , aby zda­
li sprawę z czynności swoich. T raktat przyw ra­
cający dobre porozumienie między Portugalią i 
Hiszpanią, został podpisany dnia 12 b. m. wieczo­
rem w M adrycie. Bezzasadną jest pogłoska, i i  
Pau de L im a , poseł portugalski, musiał wyjechać 
z M adry tu , lubo zdaje się, iż z własney swojey 
■w oli wyjechał d. i 5 b. m. ze wspomnioney stolicy.

H i s z p a n i j a .
M a d ry t dnia  7 grudnia.

(z Gazety Warszaw«kiey.)
Nadzwyczayny gonieć przywiózł z dawney 

Kastylii wiadomość , iż dywizya Chavesa została 
od Lam ego  pobitą przez jenerała do Rego , i 
e potem opasana w R ra g a n za  musiała się pod­

dać na łaskę Konstytucyoniśtówc (Jeden z Dzien­
ników francuzkich udzielając powyższą wiado­
mość , dodaje , iż nie potrzeba ufać jey zupełnie, 
gdyż rząd hiszpański może w obecnetn położeniu 
uznaje za rzecz korzystną rozszerzać niepomyślne 
dla powstańców wiadomości).

Rząd Portugalski używa odwTetu względem 
Hiszpanii, i uzbraja zbiegłych do Portugalii Hisz­
pańskich konstytucyonistów.

Pan L am b , poseł Angielski, podał pow tór­
nie notę Ministrowi naszemu oświadczając, iż.wie, 
że jenerał Longa  posłał jenerałowi Siloeirą 4o u- 
wolnionych ze służby oficerów i blizko 4o uła­
nów Hiszpańskich, którzy w roku 1822 wojowa­
li przeciw Kortezom. Ułani ci pokazali się nay- 
pierwiey przed R raganza .

Rząd nasz stara się węzelkiemi sposobami za­
pobiedz wyjazdowi Pana Lam b. Słychać, iż je- 
neralui kapitanowie prowincyy, przez które zbie­
gowie portugalscy wkroczyli do Portugalii, mają 
bydź oddani pod sąd wojenny. Mówią także o 
zmianie Ministrów naszych.

)5(



W  G ibra lta rze  zaciągają lodzi do legii P o r-  zaciągu blisko ia.ooo woysks; Iecg rząd nic j*|z- 
tugalsko - cudzoziemskiey, w k lórey  przeszło ł 5o0 cze w tey mierze nie postanowił, 
n ieczynnych robotników przyjęło służbę. , Na gran icy  Portugalskiey  rozciągają liniią

Słychać , iż cały półk h iszp .ńsk i  P rincipe, blisko 10,000 woy«ka pod dowództwem Jenerałów 
■wyjąwszy oficerów, przeszedł do zbiegów P o rtu -  cPEspanna  i Sardfield .
galskich. * Dni a  6 b- m. było wielkie zamieszanie w L i-

Po zdobyciu B r a g a n z a , kolumna powstań- tbonie. Spodziewano się powszechnego odstrych- 
ców P artugalsk ich  pod dowództwem M argrabię- nienia tak w o y sk a , jako też Kortezów , skoroby 
go M onta legre  w yruszyła  spiesznie do M irando- M arg rab ia  Chaves zbliżył się o 25 lub 3o mil 
la, a żtamtąd ku D uero. Korpus ten przeszedł k u  wspoinniouey stolicy. W te d y  ponowiłyby się 
przez środek p ro w in c j i  T ra s  os-M ontes, nie do- w ypadki roku  1823, i każdy chciałby kapitulo- 
anaw9/y naymnieyszey przeszkody ; mieszkańcy wać. Mniemają , iż Jenerałow ie  konstytucyyni 
miast i wiosek przynosili owszem p o s i łk i , jakie Claudino  i C orrea-M ello  zostali zniewoleni do 
mieC mogli. M argrabia M onta legre  p rzybył dnia złożenia broni.
3 grudnia nad D u e re ,  naprzeciw L a m eg o , m ia­
sta osadzonego przez ko n s ty tu c y y n y c h  Jene ra łów  P o r  t u ł a l i  a.
P a m p lo n e  i do Rego, po małey utarczce cofnę- L isbona dnia  j  grudrua.
l i s i ę  konstytucyoniści, którzy się nie chcieli złą- (g Gazety Warnawaiiey).
czyć a powstańcami* drogą do V iseu . Po tem  Odebraliśmy dziś doniesienie, i£ Valdes  dla
zdarzeniu pod L a m e g o , rozpostarło się powsta- b raku  żywności i potrzeb wojennych, musiał ka-
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azkancy:  r. ,— r _ . ... „ _
mieszkańcy pobrali we wszystkich miastach A o- zach i popiele. Jenerałowie M ello  i C ta u d i.o  
g lików na zakładników. Kolum na , która w ta r -  mieli dnia 5 b. m. główną kw aterę w M uren; 
gnęła przez V illa - P iciosa  do A le n te jo ,  biła  się pierwszy miał nazajutrz opanować wzgórza pod 
z osadą w E lva s  niedaleko E lvo ra  del M onte; o- B o rro g a , a d rugi myślał zająć V illa rea l. — l r/.n- 
sadą wróciła  do miasta. Mnóstwo żołnierzy Por-  dnia traż powstańców była d. 3. b. in. w M i-  
tngalskich  wzmocniło powstańców, a kolumna ta randela ;  wszędzie, którędy przechodzili, niszczy- 
zajęła potem dnia 3 b. m. A b ra n te s . V \idać ztąd, li i pustoszyli wszystko. Hasłem  ich jest: N iech  
iż Angielsko-konstytucyyne stronnictwo w p ier-  t y je  J e n e r a ł  Silveira V ice  K roi P o r tu g a lsk i. 
wszych dniach grudnia posiadało samą tylko L iz -  N iech  Łyje A rc y -X ię Ł n a !  W oysko pod dowódz- 
bone. W tenczas  4 znacznieysze prowincye, T r a s • tw em  Jenerałów  M ello  i Claudino  tchnie uay- 
os-M o n tes  , B e ir a  , E n tred u ero  i M in ko , tudzież lepszym duchem; dotąd nie mieli żadnego zbiega. 
A len te jo , by ły  osadzone przez powstańców. Ni* Dowódzca w B e ir a  s tara się usilnie znpobiedz

bonę p ie rw e y ,  nim potęga Angielska stanie na sobista wolność ma bydź na 3 miesiące zawie- 
T a g u . szona, i zostawiono rządowi użycie tego zawiesze-

_  D n ia  g  —  nia podług % 84 konstytucyi. W ładza wykona-
(« teyŁe g a ze ty .)  wcza może zawieszać, a nawet oddalać urzędni-

D nia  5 b. m. odprawiła  się nsdtw yczayna ków sądowych. W spom niona Izba obraduje te- 
sessyja R ad y  Stanu w obecności Infantów  B o n  raz względem utworzenia straży bezpieczeństwa. 
C arlos  i B o n  F rancisco; była mowa o żądaniach N«sz M inister spraw  zagranicznych, B o n
Anglii  i Portugalii.  Żądanie pieniężne wynosi F rancesco  A lm eid a , odebrał był rozkaz, oświad-- 
•<00 milionów realów (5o milionów franków) a t  czyć Posłowi Hiszpańskiemu, iż rząd Portugalsk i 
mocy r a c h u n k ó w ,  k tó re  roku  i825 wyznaczona nie może z nim dłużey w stosunkach zosiawaćt 
od X ięc ia  A ngoulerne  Koramis9yja ukończyła. W  nocie M iuistra do Posła Hrabiego C asa/loreit, 
Kómmjssarze Hiszpańscy w L o n d yn ie  podali w pra- wystawiono okoliczności napadu pod w pływ em  
wdzię rządowej Angielskiem u przełożenia w tey rządu Hiszpańskiego i uczyniono zarzut, iż to wszy- 
ęjierze; lecz Anglin cofąz barćlziey nafćgą. Z po- stko stało się w brew  p raw u  narodów i w brew  
wodm^ Portugalii  by ły  żwawe rozpraw y na tey własnemu zapewnieniu H rabiego  C asaflores cu- 
sessyi* Nota ód rządu Portugalskiego ubeymo- dzież Hiszpańskiego Ministra Pana Salm on. N<i- 
w a ł a  obraz w ypadków  na graniey. Niektórzy ta pomieniona kończy Się temi s ło w y :— „ P r z y  
R a d c y  Stanu oświadczyli się za woyną; lec* wstrzy- tak  uderzających czynach , k tó rych  dotąd między 
mała ich  obecność Infantów . cywilizowanetni narodami n ie  znano , widzi się

D n ia  s t .  —. podpisany zniew olonym , uwiadorrió  z rozkazu

w ysła ł  potem dwóch gońców , jeduego do L is to - res  uważanym bydź ma za pozbawionego swoichj    r  u  '  * u  — * » » » • '  — j  - / • »  —  ■ — — j  j  — —  * 1 1 *  i

n y ,  a drugiego do Jeneralnego K ap itana prowin- związków poselskich. Z resztą użyto wszelkich 
ęy i G slicyi. środków, ażeby nie ubliżano w  niczern uszanowa-

Lisjty od gran ic  naszych donoszą, i£ oddział „ia i szacunku, jaki się osobie Posła i jego or-
Jo łnierzy  jazdy z półku M a r y i  A m e lii  pod do- g2akow i przynależy. “.
wództwem szefa szwadronu Z a p a k a  przyłączył ----------------
się do zbiegów Portugalskich . Jene ra ł  Quesada N i u e r l a w o t .
nie ch c ia ł  z -początku dać 3 d z ia ł , k tórych się B ru x e lla  dnia  15 g rudn ia .
pow stańcy  Portugalscy dom agali;  potem jednak (* Gazety Warszawskiey.)
uczynił  zadosyć ich  żądaniu. Z n ik ła  nadzieja pokoju w posiadłościach

—  D n ia  16 — A zyatyckich . D w ay X ią ię ta  na wyspie J n v a
Blizko tuteyszey s to licy , -zamaskowani roz- apm ym ierzeńcy rządu Niderlandzkiego, dostali się 

hóynicy napastowali g o ńca ,  jadącego z listami dp przypadkiem  w  moc n iep rzy jac ió ł , przez c« h -  
Posła Angielskiego; a chociaż chcieli szczególniey czn; naczelnicy powstańców , którzy się daw- 
aabrae l i s t y , goniec jednak p o tra f i ł  je ocalić. n ;fiy p 0d<iali, nabrali  odwagi do rozpoczęcia na

Spraw ujący  interessa Portugalii  oczekuje lyl- nowo kroków  nieprzyjacielskich. T ak  więc pp-
ko  przed odjazdem na odpow iedź swojego rządu, wstanie rozszerzyło się znowu da tego stojjma, iż 
którego rozkazy miał zostawić Konsulom Portu -  giły Niderlandzkie nie sa dostateczne no jego 
galskim, będącym w Hiszpanii.  Na ogólnern ze- przy tłum ienia  we wszystkich mieyscach. b a ­
bran iu  R ad y  M iais tró .t  naradzano się względem m ies tn ik ,  W ie lko rządca  B o c k ,  poprzestał zatem

D O D A T E K .



DODATEK. DO GAZETY K.URYERA LITEWSKIEGO N i:
W iln o  dnia 5 s ty c z n ia  v. «. 1827  R oku.

„a osadzeniu głów niejszych stanowisk, oczekując « xh 0 ^ ^ / ^  “j J E *  ^ c L K m -’
posiłków . la. k / N i ^ r ^ u ł ó w ^ j a k 0 te ,  * S m e p f iv p r *  k*ki, M *  * oro y*0?H*e 6y AemB, mo-p os iłków  l “k A NH Cf. ? k-lv, W  b io -o to r a  n e m e p ó y p r t  huki, A-*« yAOonte 6yAentB, mo-
k ic h  posiadłości H o l leu d e rsk ich .  J V  *7 ^ fa io w -  rym B  co BP eMe n a  cen  iiyó.iUKapm (xom opan n p u -  
p o trzeb a  b y ło  dzielney a d m in is t r a c j i  z n^ amaein^  ntpoexpanm o) , go óo r e i a a p *  1837
cem  na  czele , i musiano Prz y™ W o v s k o  N i-  r o Aa, xpoMli BoexpecHbixB, npa3AHHUiibixB 11 m a-  
Su łtana  w  ro k u  1812 zrzuconego, W o y s k o  « i  A ,, P n BJiHniCn  Ka*AOAHe*HO bo »pe«r*
derlandzk ie  stoczyło korzystne b i tw y  d. 2 i l i p o .  ’BHH Kaanauennoe nu Om. H e n ie p -
i  1Ł s ie rpn ia .  (Gazety  A u Sielv̂ ie M ^ 1 i ’Jię i£ 6yprlJ Bu  KOMMHcapiamcKifi AenapmaMeHmŁ, a bt,
domości z J a w y  m m ey  *.t?anie AIockbU bb i.iaMouiHioM K.OMMHcapiamcxyio K om -
p ow stańcy  wzięli przew agę. Z acho ' j P  ta t i I  mnciio xaxB ąjih ofjhiiBJienifl cbohxb  lyfciiB Ha Be­
czy w  osadach N id e r la n d z k ic h  me zay ą ’ Ł p an n o  AJtn y3HaHiH KOjmuecmBa Be­
z m i a r y . jakie Się w y d a rz y ły  w  A m ery ce ;  w  ta -  j g  , “ ^ K o L f i c o p i lm c K o iŁ  K ommucIh 
k im  razie z jaw iłoby  się w  Azy! w cale  no w e  w ido-  ^ ^ ’^ S  nonipeGuaio k  cbmbixb KOHAim i» , n a
w i s k o ) . ___________ xo iixb  nocmaBKa n p o u 3BeAeHa óbimb AOJi^na. i o p -

raMŁ flJia cero  Hasnanaemcn 6bimb: eb  KoMMiica- 
A  u » T R r  A. ( nianiCKOMB A enapm aaieuiii t  11 bł  M ockobckoh K om-

P resburg  dnia  8 grudnia . J!Ł 06 * h x b  MtcmaxB , bb oAhB c p o x i i , H-
(» Gaiety Wars.aw-k^y). twchho n e p s o u  m oprB  4 ro, BmopbiM l i r o  H m p e -

N arady  c y rk u la rn e  Stanów trw a jące  od m e  • ^  j , eBpaJlH ^ 2 7  rOAa; npH neon. n p e A-
jakiego czasu względem g ra w a ra in o w , p rze r  - KaiKAbiu H3B jRejiaioupixB bohiuh bb  o6h-
ne zostały w dn iu  5 b. m iGiszeni połączonem  ^ ^ o  cB Kaaiicio, unio ohb a o ^ h b  HMtm* 
posiedzeniem  Iz b  o b u d w o c h , na Ktorem A rc y -  " I10 aaKonaiuB npaBO hz  B c m y u e .
Ł *  r , 0 *J* ” , j k u tk ?  T * ę * *  r r  Ł ”  »  «  3 . » r a  kk  n p i e « y  A « . W < -
d u i a w a  <1 N. 1 aua w zg lędem  k o l i t ry b i ic y i , sto- n lp embB) e a c m ,  nociIniBKiI, KaKOW KI
eownie do prośby  S ta .ó w  oa p r z y , ,  ego, “ »  „„rt.peKK.
zdać sp raw ę. O becne  S tany  P ań s tw a  p rzy ję ły  ją VnpaBJiHioniiM OfliAtAeHieMB CopOKa.
jaw nem  oświadczeniem w d z ięcznośc i ,  k tó rą  jesz- HauaABiiHXB Gmojia MfiaHOBB.
c/.e polóm p -jedynczo X iązę  P ry m a s  P a ń s tw a  !
Sędzia C uriae  H r a b i a  B r u n s w ik , im ien iem  Sta- j  Q d K_o m m isso ry a tsk ieg o  D e p a r ta m e n tu
1.5w z n .yw iększem  uszanowaniem w ynurzy li .  N& M io is te rY um  w o y n y  n in iey szem  og łasza  się: i ś
prtiśbę K ró lew sk ieg o  Zastępcy  zezwolił A r c y -  . . ji u m u n d u ro w a n ia  G w a r d y i
X ia z ę  P a la ty u ,  aby  tę re la c y ą  oddać D yk ta tu rze ,  do K o m m isso ry a tu  dla 1̂ .mundurowania o w a r a y .
co tez w k ró tce  nastąpiło- i  A rm i i  w te rm in ie  1828  r o k u ,  p o trzeb a  z n a ,

----------------  c z n e y  ilości r z e c z y ,  a  m ianow ic ie :  p łó tn a  t l a m -
T  u R c y A. skiego gw ardyysk iego  i a rm ieysk iego  , p łó tn a

(, Gsiety Wsrsiawskiey.) koszulow ego g w ard y y sk ieg o  i  a rm ieysk iego , r z e -

-T *  •« -” ••> " r T '^ r ^ o a -dza wiadom ość o z w y c ięz tw ie ,  kLore G recy  od- go i armieyskiego, a r m ie y s k ic h .  p P
nieśli pod A ten a m i.  Uderzyli  na  n ich  T u rc y ,  s t e w k ę , t r z e w i k ó w ,  p o d s u m k o w , lad u n o lc , po- 
chcąc  w paść do tw ie r d z y ;  lecz doznawszy dziel- t u ,iŁ0W i f)aż że lazn y ch ;  d la  a r  es a t a n t  o w . p ó ł ,  
nego o d p o r u , musieli się cof n ą ć ,  puczem G re c y  koiuszkovVł paSo w , rę k a w ic  sk ó rz a n y c h  i d®
u czyn il i  w ycieczkę  i daleko ścigali me.przyjacie- w e ł n i a n y o h , k o to w  ( t rzew ik ó w ) i  su k n a
la W  samem mieście zaszła b itvia , w k lo re y  u*cn rr
Goura  poległ. IHimo tego jednak nie  us ta ła  szarego  w łościańsk iego . Z y c z ą ę y  p ią gto
w alka, i T u rc y  zagrożeni od innego jeszcze kor-  s taw ien ia  ty c h  r z e c z y ,  z oddan iem  albo p
p usu  Greckiego, cofnęli się o 5 m ile d la  zajęcia do K .om m issorya tsk ich  K .o m m issy y , d e  k t o r e y
bezpiecznego s tanow iska  Do K o r fu  p rz y b y ł  potti!.eb a f a\bo  ty lk o  oddając w  M oskw ie  i  W,
JJernetrf H ozzaris; syn poległego dow ódcy G re -  SanllŁ. p e t e r sburgu , jak  kom u  będz ie  w y godn iey ,
ckiego; m a je  s,ę on do B i w a r y , . -  O k rę ty  G re -  w c z e śnieY p rzed  te m  ogłoszeniem  (k tó re
c k ie ,  k tó re  do tąd  t r u d n i ły  się rozbojami m or-  w c z e ś n ie j  j ;& ;an u a r v i
sk ie m i ,  w róc iiy  do p o r ta  h p ezzy i. się w ydruku je  t r z y k ro tn ie ) ,  do dn ia  3 o ja n u a ry i

W e u łu g  doniesień z G recy i  pod d. 23 paź- 1827  r o k u ,  oprócz  dn i n ie d z ie ln y c h ,  sw ą ,  
d z ie rn ik a ,  A lbańczykow ie  porzucili  c h o rą g w ie  n y Ch j  t a b e l n y c h , każdego dn ia  p rz y b y w a ć  W 
T u re c k ie  1 w rócili  do domów, l lz ą d  G reck i  m ia ł 0(j zinac}1 na  Sessye p rz e z n a c z o n y c h  W S a n k t ,  
znaczny korpus woyska swego posłać w  głąb  sta- p  b do K .om m issoryatsk iego  D e p a r t a -
łego lądu  G re c k ie g o ,  dla rozproszenia  m a ły ch  8 . d ta m e c z n e y  K o m m isso -
oddziałow  n iep rzy jac ie lsk ich ,  k tó re  się tam  znay- m e n tu ,  a w  Atos , r , .
d u j ą ,  i dla wzniecania pow stan ia  we w szys tk ich  r y a ts k ie y  K o m m is s y i , t a k  dla osw iadozen  
p ro w in cy jae l i ,  k tó re  m usia ły  na pozór uledz n ie-  sw oich  rze c z y ,  jako i d la  dowiedzenie^ s ię  o i»
przy jac ie low i.  ___________ lości i c h ,  d la  kazdey  KLommissoryatskiey K o m ,

n  „  -  n  71 Tr I ł  T P m issyi do p rz y g o to w a n ia  p o t r z e b n e y , 1 s a m y c h
1 B oeunaro  MiiHiiCmepcniBa ontB KoMMHca- w a r u n k ó w ,  podług k tó r y c h  d o s t a r c z e n i » 

p iam cxaro  Ae|iapntaiuenma oÓHBjiaeincn upe3B cie, m a  się odbyw ać ,  i a r g i  n a  o n a z n a c  ją ę- 
Hmo KosiMncaąńamy A-1® OMyK/jitpoBaniii r Bap- yr K o m m isso ry a tsk im  D e p a r ta m e n c ie  l  W K o m ,  
Aiit u  A pstiu  no epoxy  182810 r o Aa nompeóno m issyi M o s k ie w s k ie y , w  obu m ieyscach  w  je« 
OHauiinieAbiioe xo iinecmBo neuąeii , hmckho : d a y m  czasie f a  m ianow icie :  p ie rw sz y  t a r g  d n ia  
d)JiiiMCKaro no-iomua rB a p AeMCKaro h  ApM eucxaro , . t r z e c i  l 8  m iesiąca f e b ru a ry i  1837
x oacm a pyóaiueuHaro 1 BapAettqŁaro n  apMcucxaro, . _ * w łłm  llnr7.eAza sie k a ż d y  z ż y c z ą c y c h

noniHHKOBB
modi'.
xoinoBB it Kj)ecrnhHHcu.aro ceparo cy i  — .....__
nąie  i i p H i i a m t  u a  c e ó n  u o c m a B K y  m a K O B b iX B  B e -
Jl;eit , C b O III,VIU CIO H .IK  llp n M O  B b  K O M M U C ap iaU I-

Potwolono drukować 7, polecenia J W . L itew skiego W ojennego Gubernatora.
Andrzejr Bucharski R zec tyw -s ty  Radcą  3 /<inw

w D ru k a rn i  R ed a k o y i t  ^



l Koratnissya Sądowa Naywyższym Monar- nemi bvdż nip • j i  »
« y «  Ukazem, H]a dzieł i dlagow JP. M ekki., S i l *  Z  rT -h ' ’ n ! '  l l °u P 'sla" °”':i3;r‘r, sar £ ł£s łtS. “
i ? u r s ; j p = r  z s i r *  r .

ski W r t y f c k i ^  Michał ^  ° dn' ” icni^ °  R ^ a k c y i  d7a " « !
G raf Czacki, jako Prezes K o Z i s s y i  w d i iu  g S l ” ” c J ' ,  ° "  - „ - - < 5.
dM.ieys.ym mieysce swoje zasiadłszy wszystkim dnia 16 g r u d n i a " ^ * "  f o k ? ”  K °nStaDtynowie 
Wierzycielom . p r . ten .o rom  J W . Hrabiny Rzewu. Prezes Michał Czacki ‘

gj- ŁS!
ct:i H** p

Kommiasy. do wierzycieli w tey m „ rze c y n io -  C, 1„ " i  W m c ra ty  Jezierski,
ne, byłoby zbytecznym, kiedy a k u  RzIddw Ću Lndwik Dubiecki,

K  '  w t '  E" A ? , '6 "  W 0 ' y ń i i e ?  ’ ] ^ . t S  Mi0l,a'  JaW°r " " ik i-

s r  w
a^ j da? r ' * ° 7 ai0m Kommissy i nieod- v s1' S‘?d T^atorsko-E xdyw izorsk izdw dc/iC u-powiedziano, do tego stopnia, ze nawet zapowie- herpiO'v złożony w dopełnienie Ukazów Mińskie- 
dziany od dnia 4 maja r. b. rygor zaoczności, g0 1 Witebskiego Głównych Sądów 2g0 Deparla- 
nikogo prawie do zrobienia wpisu nie pobudził, S tU’ ?  te1rmu,ie przeznaczonym 26 gbra idącego 
tak  dalece i ,  po dzień deisi.yszy Kommissy. le. . . „ i f f ’i h w S k i m
dteia 15 widzi A k to m ó w , z k L y c h  « 4  H
dawmeysze to jest Jenerałowey Rapp , Stadnie- ka ł*tn Dzismeń. i Kawalera pod konkurs odda- 
Jtiego, 1 ^elmana Zuśmana , w nowembrze zaś n J cłl w pełnym komplecie przybywszy, i wnasza- 
teraźnieyszego roku trzy  wpisy przeciwko za- " ® d d . ^ ro“ ^ e s t y e  załatwiwszy, sądy swe Ta- 
stawmkom Jaroszyńskiemu, Szołayskiemu, i Bo. i8,7 odroczył •TI7'°fSuie n* Ańeń 12 feb™a ,yi

x Wodeckiego podano, w materyi zas zdeklarowa- n,e jawiących się stron) odbyć zdecydował. O czem 
ma się czyli wierzyciele na exystujących map- <llrt zawiadomienia wszystkich interessowanych 
pach poprzestają, cz y 'te ż  ich werefikaoyi żądać  ̂ ron> Pr*ez Gazetę Kuryera Litewskiego trzykro- 
b ę %  naznaczone terminy dla ich nieprzybycia CZyni si« Dat rok" l8_26 xbra 2
bezczynnie upłynęły , chociaż każdy i zawiado- Józef K o m k 7" p " n * 'P  -E xdy 'vI“ r - .
m iony,i p rtekon .ny , i .  be ,  „ U tu le n i .  tego p„ , d .  Katimiere Ł „ k , ' , L l h Ę H " ' " ' '
miotu, do ustanowienia massy majątku, przystą . Onufry Broniewski .Regent.
pić niemożna. W ypadki te dotąd usprawiedli------------------------------ ---- --------
W*ać się mogły niebyłością kompletu; lecz od. t ,-  N;*«y. podpisany uwiadamia Prześwietną Pn-
tąd Kommissya po raz ostatni zapowiada, że w ł«Zn?8^’ •**’ z?dan,e wielu znakomitych osób;
komplet sądowy jest w z u p e łn o ś c iż e  ten prze- r o k u ^ i PdUz?eCiłmiał ? !° ^  5 ]!innH‘T  l8a7r w ła ć  sie hi# nie i i  c a a • ni. .♦ "Sd*,e , mia* zaszczyt dadz ostatni Koncert
J Z - f  .  V ,  ’ * rozwiązy- na Arhe, którego rozkład będzie ogłoszony przez
ssania sporów gotowy, przychodzenia stron ocze- Afisze. Charles Schultz.
kuje. Aby zaś nikt zgoła niewiadomością w tey--------------------------------------------
mfferze wymawiać się nie mógł, przyzwoitego do ,i„ , . u Glizara pod Bernardynami, są
obćyśeia puBlikacyi czasu udziela i z tev nrzv- «■« Spr?edania dvva przepiękne buhaje prawdziwe- 
czYhy mając na w z e l e d J  • • tCyf prZy, «° tyrolskiego rodu, a że w kraju urodzone i wy-
kJn trak tv  klin V ’ ** m,esi^° sty czfn cbavvane, o połowę są tańsze jak przedają przyby-
luteL7  dv ZiemTk Z' ymU^ p i e r w s z e g o  zaś gający Tyrolczycy. Ktoby chciał widzieć rlcly  
tutego, b j  y  Ziemskie wszędy się zaczynają; co pJ tac « tamecznego ogrodnika i stróża domu.
jest przedmiotem każdego obywatela interesują- n  —-------------
cym, a naybardziey dając wszystkim sposobność ł n v  , n,zey P°dP »anego murgrabiego domu 
do  wyńieslenia pozwow; zasta ły  termin do roz- Y \  Jenerała Puzyny, przy murach śto Michał, 
poczęci* sądowych czynności dzień 16 februar. **. poloz°nego, jest do przedania kocz wiedeń- 
1827 rofcu przeznaota, p0 przeyściu którego, że * bryozka ^ y t a  na rysorach za naypomier- 
ciągltł za rejestrem postępować będzie, a w*przy. meySz^ cen?‘ Ignacy Soiechhński.
paefku niezrobienia wpisów przez strony, że te---------------------------------------------
końm n u M r ,  odbyley komportacyi robW pole.  5 Karol A br .m ow ica , z , i . ly  slazlt,  w„ .
c ,  ostrzega; z uwiadomien.em przytym, ii  od za- pół z oycem , u W .  Butryma J d S J i  
mierzonego powyzey terminu me tylko niezwa- wypłaceniu przeze mnie S t a ^ w a  t y h n n a ’poV 
żając na niestawienie się stron do likwidacyi woysk Pol.;  rubli sr. i 8o f7arew er ,fw an“ u 
długów, r do skutkowania tego wszystkiego , co skazki , zostali uwolnieni. Tenże K ard  I b r a -  
* porządku wypadać będzie zaocznie przystąpi, mowicz uciekł w roku ,JU6 7bra l 6 da ,a 
lecz o ty tó  Wszystkim NaVjaśnieysźimu Cesa biwszv wiele szkód w v J -  t ,  m i i ’
Rztewtczo^ij MińisiroWi sprawiedliwości i R ś t  r J u  , ^  nowy, płaszcz,o .  i , • . . ’. surdut, reytuzy sukna domowego stalowego- ma-
oząoemu benatowi rapportami p rzedstaw i, a to » r V Jat -j 4 V
dla okazsni. Zwierzchności, że położonemj zau- o J u Z  m'*Vneg° ’ tłVa,rzy hla'eyfanin ma iftr «rii. , i » . . . rumiany, oczu błękitnych, ucho przekłute, wło-

odkrytą do tego sposobność, skute- sy ciemno blad Kt.l, . ,  i . t  ■ ,
czme odpowiadać usiłowała Miedzy zaś tvm . ^  j  y takovveg° Przeiął; pro-— owaia. jyiięazy zas tym szę o dostawienie do majatku Svrutvszek nrzez

i t t r w Puie ^k tó f t  dotąd dla niebyłośoi kompletu, zdecydowa- —------ — ...



2 JPar. Karol  Schultz ma honor uwiadomić 
Szanowną Publiczność iż ma do przedania cz te­
ry arfy z pedałami  roboty  naj lepszych  may-  
s t r o w , które można widzieć każdego czasu W 
domie W .  We lk ow ey  na ulicy Niemieckiey.  
Także ma do zbycia stró. iy włoskie na Arfę,  
Yiolonczelle,  Skrzypce i Gi tarę .

3 Na dniu 26 t. m. grudnia zginęła z mie­
szkania Jenerała i en n e r a  1 domu kupca Zayco- 
W a , wyżlica biała kosmata,  mająca uszy długie, 
na uszach i blisko ogona, plamy kasztanowate,  
cgon długo ucię ty  kosmaty,  pysk cienki; jeżeli­
by się u kogo takowa wyżlica  znalaz ła ,  zechce 
ją dostawić do mieszkania Jenerała f e n n e r a  w 
domie kupca Zaycov-a.

3 . Łuck i  Rzymsko katolicki duchow ny ła ­
ciński Kortsystorz,  ogłasza że Sprawa rozwodo­
wa U r .  Józefa Wincentego Za)ączkowskiego W 
Konsystor.su Rzymsko Katolickim Kamienieckim 
ostatecznie.1 osądzona,  przez Ukaz K ry msko K a ­
tolickiego D  ichownego Kollegium 1. Depar t a ­
mentu na powtórne  osądzenie do Konsystorza 
tuteyszego odesłaną została , w którey po odby­
tych  pier 'vias tkowych terminach do ogłoszenia 
stronom o tatecznego powtórnego wyroku termin  
dr ia  28 S t .y c z n ia  roku zbliżającego się 1827 n a ­
znacza s ę ,  na jakowym t e r m in i e ,  Ur .  Ka ta­
rzyna Zajączkowska w tym Konsystorzu ma się 
s t a w i ć , i obrony jeśli ma jakowe z swey s t ro ­
ny złoży<», inaczey zaś na zaoczność teyże 
Sprawa o sądzoną zostanie.

Assrso r  X.  Marcin Krzyżanowski  S. K a ­
tedralny Łucki.

Gekretarz Alexander  Pomarzański.

nieocenionego użytku.  Służy w  woynie, fest do 
domowych robot użyty i ozdobą Królewsk ich  pa­
łaców.

Na s tałym lądzie Europy,  gdzie kupno zwie­
rza tego wiele kosztuje , i niebezpieczeństwa za­
grażające u t ra tą  jego są wielkie , zatem Słoń ty l ­
ko za osobliwość pokazywany b y w a ,  pomimo to 
wszystko właściciel  mając na względzie upodoba­
nie miłośników historyi  naturalney,  został do na­
bycia tego zwierza spowodowany.

Za wielkiem staraniem Słoń ten tak jest po­
wolny,  iż dziecię może nim zarządzić i nakarmić  
bez niebezpieczeństwa, powolny głosowi przewo­
dnika,  wozi go na szyi, i postępuje jakby b y ł  W 
podróży,kłania się osobom, które się doń zbiżają, pod­
nosi rzeczy przez przewodnika porzucone, oddając 
mu je jak wierny  służący;  a nawet  idzie na ko­
lanach, kładzie się zupełnie,  czego dotąd nie było 
dowodow, tak zaś ma delikatne czucie, iż naymniey- 
sze rzeczy t rąbą swoją z ziemi pndeymuje, bierze 
zatkaną flaszę wina , wódki  lub innych napojów,  
otwiera je i wypija , t rąbą tą służącą mu także 
do obrony, bierze pokarm dzienny, składający się 
ze i 5o funtów siana, 3o do 4o funiow chleba, pół -  
korca otrębi pszennych lub żółtych korzonków' i  
i 5 do i 4 wiader  wody. W y k o n y w a  on mnóstwo 
jeszcze innych ćw ic ze ń , k tórych tu wyl iczyć nie 
podobna.

Mieszkam w  Domu W .  K w i n t y  za T ro c k ą  
Bramą pod Nrem 1147.

Widzieć  mżna każdodziennie od godziny 10 
zrana,  do 7 wieczorem.

Cena rniesc : P ierwsze mieysce 5o kopiejek
sreb. Drugie mieysce i 5 kop.

T  u r n i e r.

W I E L K I  SŁOŃ, SA M IC A ,  W  T O W A R Z Y ­
S T W I E  Z K ON IEM, z Jś.róiewskieg.0 zwierzyń­
ca w Londynie pochodzący. Podpisany ma za­
szczyt uwiadomić Prześwietną Publiczność, iż o- 
każe przedziwnego Słonia, samicę, 10 lat,  9 stop 
i 6 cali wysokości mającego.

Lubo wielu pisarzów utrzymują,  iż Słoń ni ­
gdy uię nie kładzie, podpisany właściciel czyni je­
dnak u w a g ę ,  iż to zwierzę takie ma s t awy,  jak 
wszystkie inne, i doprowadzi ł  go do tego, że na 
sam znak jego dozorcy kładzie się, i słucha jego 
rozkazów.

W  swey oyczyznie, wyspie Ceylon, jest Słoń

N O W E  D Z I E Ł A
T V  R e d a k c y i g a ze ty  R u r y  er a  L itew skiego  

są drukow ane i  zn aydu ją  się do nabycia.
K r ó tk i  wykład Mineralogi i  podług zasad W e r n e ­

ra, przez Ńorbe r ta  Alfonsa Kumelskiego.  Część 
isza z 4tna tablicami kolorów minera łów i je­
dną k r y s t a l l i z a c y i .......................................kop.  3o
—-  .Część 2ga kop; 75

R y s s y  s lematyczny nauki o Skamieniałościach czy­
li Pet refaktologia , przez Norber ta  Alfonsa
K u m e l s k i e g o ............................................ kop. 3y*

Buchhal terya u łatwiona,  czyli sposob u t r zy m y w a­
nia xiąg kupieckich,  pojedynczego i podwóyne- 
go rachunku,  podług metody Edmonda de Grange,  
przez Stanisława Budnego . . . • kop. 5o

P. Zschoke powieść ,  Jasnowidząca ,  przełożona 
przez A- J .  Jurkowskiego,  we dwóch tomi­
kach ............................................................. kop. 60

Dozwolono drukować dnia 27 listopada 1826 
roku.  Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.

Izba Skarbowa Li tewsko-Grodzierisk 
się Trtheili wyrażony,  oddawać się będzie 
,2 kwietnia następnego 1827 roku. Trzy 
p i r w s z y  i5,  drugi 17 i trzeci ostateczny 
mać possesyą rzeczonego majątku, raczy.

a ogłasza ninieyszem; iż majątek wakujący,  w dołączającey 
z l icylaeyi  w dwónastolelnią arendowną dzierżawę od dnia 
termin , w  których przypadać ma licyiacya są następne: 
20 stycznia następnego 1827. Każdy,  klohy życzył ol rzy-  

terrninach naznaczonych stawić się do Izby Skarboweyw 
tracie.

m I Liczba. i  1 1 0  ś ć z i e m i . Roczna

! <x> Nazw isko majątku.
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Radca W ince n ty  Styczyński. 
Sekre tarz Guberski  Michał  W o ł ł k .
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3 Od I z b y  S k a r h o w e y  W i l e i i s k i e y  ogłasza się, iż wyrażone  w  pr zy  łączoney  cło lego "Wiadomo­
ś c i , Sk a rb o w e  mają tk i  i czynszowe a r t y k u ł y ,  w r ó ż n y c h  p o w i a t a c h  YVi lenskiey g u b e m i i  poJo?.oni'» 
oddają, się w  arędowną  dzie rżawę z p u b l ic zny ch  ta rgó w  w  tey  Izb ie  3 6 ,  1 8 , i 20 marca  nas tęp ujące­
go 1827 ro k u  odbywać  się mających ,  zawnkowane  na Jat 12, a te, k tó re  odeb rane  w i a t a c h  pi  zeszły cii, 
za n i eaku ra tne  wnoszenie należnego do S ka rb u  przez dz ie r żaw có w  do chodu  , do up ły n ie n ia  t e rm in u  
ty m  n ie a k u ra tn y m  dz i e r ż a w co m ;  czynszowe zaś a r t y k u ł y  na  oso bn yc h  w a r u n k a c h ,  o k tó ry c h  p r z y  
targacJi  objawiono b ę d z i e ;  zatem życzący należeć do ta rgó w  o te  mają tk i  i czynszowe a r t y k u ł y ,  z e ­
c h c ą  p r z y b y ć  na wyra żone  t e r m in y  do tey I z b y  s a m i ,  albo przys ła ć  um o co w an y ch  z dostatecznemu 

, e w ik cyam i ,  odpowiada jącemi  d w ul e tn ie m u  dochodowi  z tych  mają tków k tóre  życzą wziąć w  arędę.  
D n ia  19 grud.  Ó826 r .  Sowie tn ik  Ko tko wski .  Naczelnik Stołu Zdzi towiecki .  G n h e r s k i  Sekr .  J ó z e f  Znosko.
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